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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędownie donoszą pod datą 13 b. r. Na froncie wschodnim: 

Na północny zachód od Focsani odrzuciły wojska sprzymierzone nieprzyjaciela 
'3dalej w tył. Wszystkie wysiłki nieprzyjaciół, by przy pomocy masowych kontr
ataków ten front odciążyć były daremne i skończyły się krwawymi stratami nie
przyjaciół. W7 obrębie Quitos zaatakował nas nieprzyjaciel przemożnymi siłami 
na południe od Grocesci. Gdzieniegdzie przeprowadził nieprzyjaciel na tej prze
strzeni aż ii ataków. Wszystkie załamały się przed naszemi liniami. Odznaczył 
się w tych bitwach pułk Nr. 18 szoprońskich honwedów.

Na zachód od Ocny idziemy zwycięsko naprzód. Zdobyliśmy Grocesni 
i Stanicę. Wojska nasze zbliżają się do doliny Trotus. Na północny - wschód 

'od Warny, w Bukowinie załamały się liczne ataki nieprzyjacielskie, wykonane na 
nasze pozycje na wzgórzach.

Na froncie wtotkim: Nad Soczą udaremnili nasi lotnicy nieprzyjacielską słu
żbę lotniczo-wywiadowczą. Zestrzeliliśmy 5 nieprzyjacielskich aparaiów. Trzy 
z nich zestrzelił kapitan Brumowski.

Komunikat niemiecki do zamknięcia dziennika nie nadszedł.

Objęcie sądownictwa
Warszawa. Jak donoszą z Warszawy 

Rada Stanu zatwierdziła układ z władca
mi okupaeyjnemi w sprawie przejęcia są
downictwa, którego przekazanie odbędzie 
■ię 15 bin. a 1 września rozpoczęłyby w 
całym kraju działalność sądy polskie.

Nowy referent wojskowy przy
Radzie Stanu. t

Warszawa. Na stanowisko referenta 
wojskowego w komisji wojskowej przy 
Radzie Stanu został powełany porucznik 
Legjonów polskich Dr. Olgierd Górka, do
cent wszechnicy lwowskiej.

Dymisja Marszałka koronnego.
Warszawa. Z Warszawy donoszą, że 

p. Marszałek koronny W. Niemojowski po
dał sią do dymisji, której jednakowoż Ra
da Stanu nie przyjęła.

Moskale opróżniają Bessarabię.
Sztokholm. „Russkoje Wolija" dono

si, że rząd rosyjski zarządził opróżnienie 
Besarabji z ludności.

Dwór rumuński zmienił miejsce.
Petersburg. (Ag. Tel.). Komisarz 

rządu rosyjskiego, urzędujący w Rosto
wie nad Donem otrzymał lozkaz zba
dania okolicy, warunków i ludności w 
Rostowie nad Donem, mieście przezna- 
czonem na zamieszkanie dla rodziny 
Królewskiej rumuńskiej i dworu.

Częściowe opróżnienie Odosy.
Perersburg. (Ag. Tel ). Celem uspo

kojenia ludności w Odesie, zaniepokojo
nej wyjazdem urzędników, przenoszeniem 
s'<; różnych instytucji w głąb Rosji — 
bładze rozlepiły odezwę, w której tłó- 
maczą to zjawisko jako konieczne ze 
Względu na potrzeby wojenne.

Ameryka nie chce wydać 
paszportów na kongres do Stokholmu.

Nowy-Jork. „Associated Press" dono
si z Waszyngtonu: Rząd amerykański 
nie wyda nikomu paszportów na kon
gres sztokholmski. Sekretarjat bowiem 
Stanu uważa nadal wszelki udział 
Ameryki w konferencji sztokkolmskiej 
la przedwczesny.
Socjalista Liebknecht umierający.
Kopenhaga. Z Amsterdamu telegrafo

wano do Paryża, że socjalista Lieb
knecht leży w więziennym szpitalu u- 
naiorający.

Reakcja w Rosji wzmaga się.
Petersburg. (Ag. tel.) Rozporządzenie 

Tymcz. Rządu dało ministrowi spraw 
wewnętrznych zezwolenie, mocą którego 
może ze względów natury wojskowej 
każde zgromadzenie rozwiązać lub nie 
dopuścić do zgromadzenia, o ile by się 
ono sprzeciwiało interesom państwowym.

Szwajcarska neutralność
Berne. Szwajcarska ajencja telegra- 

fiezna donosi: granica francuska zosta- 
je od soboty północy szczelnie zam
kniętą.

Dyktator Kiereński
Kopenhaga. (Ag. Tel.) Kiereński wy

dał poszczególnym gubernatorom oraz 
wodzom oddzielnych armji rozporządze
nie, że celem utrzymania porządku i 
dyscypliny nie powinni się cofnąć przed 
użyciem choćby najsurowszych środ
ków.

Ważne zmiany we Francji.
Haaga. Dzienniki, haagskie donoszą, 

że w następstwie zwycięskiej ofenzywy 
wojsk sprzymierzonych w Galicji •wscho
dniej i na Bukowinie, zagrażającej całej 
Besarabji, we Francji najprawdopodobniej 
razem z prezydentem Poincarem usunie 
się z życia politycznego cały szereg wy
bitnych polityków.

Polacy w Rosji
wobec konstytuanty.

W petersburskim „Dzienniku Pol
skim" zabrał głos b. redaktor ewakuo 
wanego „Dnia", Stefan Górski. Zda" 
niem tego publicysty, Polacy zamieszS 
kali w Rosji powinni powstrzymać si 
od udziału w wyborach i agitacji wy
borczej do konstytuanty rosyjskiej. P. 
Górski, jako przeciwnik aktu 5 listo
pada, pisze.

„Z chwilą, gdy mocarstwa koalicji z 
Rosją na czele, uznały niepodległość 
Polski i z chwilą, gdy Rosja wyrzekła 
się swych pretensji do ziam polskich, 
my Polacy, posiadamy nie tylko moral
ne ale i faktyczne prawo uważać sie
bie za wolnych obywateli państwa pol
skiego. Gdybyśiny jednak wzięli u- 
dział w wyborach do rosyjskiego Zgro
madzenia narodowego, to tern samem 
uznalibyśmy, że nie staliśmy się jesz
cze wolnymi obywatelami własnego 
państwa polskiego, lecz zachowujemy 
związek z poddaństwem rosyjskiem. 
Wzięcie udziału w wyborach do rosyj
skiego Zgromadzenia narodowego by
łoby nie mniej i uie więcej tylko wtrą
canie się do wewnętrznych spraw na
szych sąsiadów. Zasadniczo zaś nie 
powinniśmy mieszać się do spraw we
wnętrznych Rosji, ażeby nie dawać na 
przyszłość Rosji podstawy do wtrąca
nia się do wewnętrznych spraw pań
stwa naszego.

„Biorąc udział w wyborach do kon
stytuanty rosyjskiej i oddając swe gło
sy przedstawicielom tych lub owych 
stronnictw rosyjskich, gdyż o wyborze 
posłów Polaków mowy bvć nie mężo
wy wołalibyśmy, obok sympatji w jed
nych stronnictwach, oburzenie i nieza
dowolenie w innych ugrupowaniach 
partyjnych, podczas gdy w interesie* 
państwa polskiego leży zyskanie sym
patji nie tylko poszczególnych stron
nictw Rosji, ale całego narodu rosyj
skiego.

„Przyszła budowa państwa rosyjskie
go jest sprawą wyłącznie obywateli ro
syjskich, nam zaś przypada tylko rola 
widzów, zarówno jak Anglikom, Fran
cuzom i Włochom”.

Jak widzimy, nawet p. Górski, cho
ciaż z wielkim opóźnieniem przyszedł 
do wniosku, że zbytnia konfideucja z 
Rosją nie leży w naszym interesie.

Zrozumieć tego tylko nie potrafią 
warszawscy soejal-patrjoci.
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Informacje.
Wywiad z hr. Wojciechem 

Rostworowskim.
Ataki na Radę Stanu spotkały się z 

męskitm, stnnowczem odparciem. Dy
rektor Departamentu spraw politycz
nych, hr. W. Rostworowski udzielił 
jednemu z publicystów tutejszych wy
wiadu, z którego podajeiny następujące 
znamienne ustępy:

„Mam nadzieję—mówił hr. W. Ro
stworowski—że wytwarzający się rząd 
polski nie będzie miał tak truduej pra
cy, jak my„ w których się godzi na to, 
że nieposiadamy władzy, odsądzając nas 
od dobrej woli i szczerości zamierzeń. 
Wierzę gorąco, że społeczeństwo pol
skie stanie jak jeden mąż przy rzą
dzie polskim, który mu przyniesie ko
rzyści konkretne i realne, wierzę, że 
przeszkody zewnętrzne ustąpią wresz 
cie miejsca pomyślnej i spokojnej pra
cy rządu polskiego. Oczekuję taż bez 
zazdrości, lecz z bijącem sercem tego 
nowego czynnika w poiitycznem życiu 
Polski i pragnąłbym, aby fala powszech
nego entuzjazmu powitała tych pol
skich mężów stanu, którzy będą mieli 
tu wielki zaszczyt stworzenia i należe
nia do pierwszego polskiego gabinetu 
ministrów.

Dopóki jednak te wszystkie kwestje 
nie zostaną załatwione, dopóki pertrak
tacji me doprowadzi się do ważnego 
stadjum, nie możemy powiększać panu
jącego chaosu. Nie możemy również 
ustąpić przed czasem, aby ułatwić bez
prawne reprezentowanie Polski tym 
wszystkim, którzy mieli odwagę podpi
sywać protesty przeciw niepodległości 
Polski, którzy byli przeciwni natych
miastowej realizacji państwa i którzy 
wysuwając maksymalne, lecz dziś nie
konkretne hasła, z ultraugodowych 
sprzymierzeńców dawuej Rosji prze
dzierzgnęli się odrazu w idealistycz
nych obrońców najszerszych i bez
względnych programów narodowych

Jest jeszcze jeden wzgląd, który nie 
pozwala nam odejść, pozostawiając 
„próżni". Jest to sprawa wojska, któ
rego bez wykładnika politycznego i bez 
reprezentacji państwowej nie możemy 
pozostawić. Spełniliśmy zastępczą ro
lę rządu, przyjmując przysięgę, musirny 
więc wojsko przekazać prawdziwemu 
rządowi, aby nadal zabiegał o prawa, 
rozwój i samodzielność wojaka".

Lublin
Posiedzenie młynarzy.

Korespondencja „Gazety Radomskiej".

W dniu 8 b. m , odbyło się w loka
lu Głównego Komitetu Ratunkowego w 
Lubinie posiedzenie Komitetu Organi
zacyjnego Grupy Młynarskiej przy To
warzystwie Przemysłowców Królestwa 
Polskiego pod przewodnictwem Dyre
ktora Towarzystwa Przemysłowców Kró
lestwa Polskiego, p. A. Olszewskiego, 
przy współudziale p. p.: Prezesa Ste- 
ckiego, Z. Klonowskiego, E. Krausse, 
St. Dylewskiego, Scholtza, St. Bardziń- 
kiego i Samsonowicza.

Omawiane były sprawy stosunku Gru
py Młynarskiej do zarządzeń Krajowej 
Rady Gospodarczej i Polskiej Centrali 
Żbożowej, przyczem obecny na posie
dzeniu p. Prezes Stecki podał do wia
domości, iż Krajowa Rada Gospodarcza, 
uważając za pożądane zorganizowanie 
właścicieli i dzierżawców młynów w 
okupacji, będzie się zwracała do Grupy 
Młynarskiej o opinję we wszelkich spra
wach, dotyczących młynarstwa, była 
również dyskutowana kwestja odszkodo
wań dla młynów nieczynnych w czasie 

• bież, kampanji, przyczem postanowiono 
zwrócić się do władz o uzyskanie do
datkowej zapomogi, a to biorąc pod 
uwagę ciężkie położenie, zwłaszcza właś
cicieli większych młynów.

W celu zorganizowania się oraz omó
wienia spraw zawodowych, postanowio
no zwołać p. p. właścicieli i dzierżaw
ców młynów z okupacji na dz. 22 b. 
m. godz. 10 rano, lokal: sala po-domi- 
nikańska, ul. Jezuicka, przyczem porzą
dek dzienny obejmować będzie:

1) Sprawy zawodowe i organizacyjne 
Grupy Młynarskiej,

2) Stosunek Grupy Młynarskiej do 
Krajowej Rady Gospodarczej i Pol
skiej Centrali Zbożowej i wydanych roz
porządzeń, dotyczących młynarstwa,

3) Sprawa odszkodowania dla zam
kniętych młynów,

4) Wybór Zarządu Grupy Młynar
skiej.

Na zjazd ten wobec trudności skomu- 
nikawania się z poszczególnymi pp. Mły
narzami, Towarzystwo Przemysłowców 
niniejszym prosi o przybycie ose by inte
resowane.

Pożądanemby było, aby pp.,’ mający 
przybyć, zawiadomili o tym Towarzy
stwo Przemysłowców Królestwa Polskie
go pod adresem: Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 47, do Głó wnego Komitetu 
Ratunkowego.

Opatów
(Korespondencja „Gazety Radom)."

Niezwykła okoliczność w połowie 
lipca r. b. zgromadziła księży z Deka
natu w na. Opatowie.

Był to dzień pożegnania ze swoim 
Dziekanem, Prałatem R. Cieszkowskim, 
Po latach kilkunastu dziekaństwa, na 
własne żądanie opuścił liczną parafię 
Opatowską oraz dziekańskie obowiązki, 
przechodząc do zmniejszonej wiejskiej pa
rafii Wszechświęte w tymże samym 
dekanacie.

Do Opatowa dnia 18 lipca r. b., do 
domu Kellegiaty, w porze południowej 
przybyło kilkunastu kapłanów probosz
czów, którzy przy wspólnym objedzie 
podziękowali ogólnie Szanownemu Ks. 
Prałatowi Cieszkowskiemu jako Dzieka
nowi za czasy po przyjacielsku w Deka
nacie przeżyte.

Na życzliwą pamiątkę — doręczono z 
podpisami—ozdobne illustrowane dzieło 
treści religijnej.

Dla własnej miłej także pamiątki, zro
biono fotografię grupy, wszystkich ucze
stników niezwykłego pożegnania.

X.

Pamiętajcie 
o szkole polskiej

Dnia i5 sierpnja b. r. jako w wigilią 
trzeciej rocznicy powstania Legjonów- 
polskich, odbędzie się w Radomiu

Uroczysty Obchód
z następującym programem:
1) o godzinie 9 rano uroczyste nabo 

żeńatwo w kościela Farnym z patrjoty- 
cznem kazaniem,

2) o godz. 3-ciej popołudniu uroczy
ste przedstawienie w sali „Ligi kobiet" 
poprzedzone odczytem o powstaniu Le
gjonów Polskich.

Przedstawienie składa się:
a) z części wokalno-muzykalnej, któ

rej bogaty program wykona trupa tea
tralna p. Czarneckiego, w szczególności 
panie Celińska, Godlewska, Józefowiczo- 
wa, Piekarska i pp : Horski, Józefowicz, 
Piekarski, Romanowicz, Ślązak, Woło
wski,

b) ze sztuki legjonowej w dwóch od
słonach p> W. Orłowskiego p. t. „Prze
budzenie", odegranej przez Koln Dra
matyczne Teatru Popularnego.

Czysty dochód z przedstawienia prze
znaczony jest na na fundusz dla wdów 
i sierót po Iegjonistach.

■ Wzywamy rodaków, ażeby to święto 
narodowe obchodzili uroczyście!

Weźmy jaknajliczniejszy udział w na
bożeństwie i przedstawieniu!

Dekorujmy domy chorągwiami i go
dłami narodowemi.

Starajmy się, ażeby podczas całego 
obchodu panował wzorowy porządek!

Niech żyje' Wojsko Polskie! Niech 
żyje rząd Polski!

Komitet Ochodowy.
(Bilety na przedstawienie nabywać 

można w biurze dzienników „Rekord", 
a w dzień przedstawienia w kasie tea
tralnej. Ceoy biletów; miejsce siedzące 
od 3 k. do i-ej, wejście na salę 5o ha
lerzy).,

Z M I A S I A.

Kalendarzyk. Dziś: Niedziela 14 sierpnia 
t Wig. Euzebjusza.

Wsch. sł. g.' 4 m. 42 r. Zach. g. 7 m. 23.

— Zebrania Komitetu Ratunkowego 
ziemi Radomskiej odbędzie się w sobotę 
dnia 25 sierpnia o godz. 10 rano w lo
kalu Klubu Radomskiego, ul. Lubelska 
Nr. 41.

— Powiatowe Zebranie Kółek rolni
czych odbędzie się dnia 23 sierpnia o 
godz. 10 rano w lokalu T-wa Rolnicze
go ul. Szeroka 3.

— Zebrania Rady Radomskiego T-wa 
Rolniczego odbędzie się w sobotę dnia 
25 sierpnia o godz. 4 po poł.

— Z teatru. Dziś egzotyczna, pełna 
poezji operetka Lirckego „Gri-Gri", w 
której role główne wykonają pp. Go
dlewska, Celińska, Józefowiczowa, Ce- 
dryńska, Józefowicz, Piekarski, Szeią- 
gowski, Wołowski i inni. Operetka ta 
urozmaicona tańcami układu p. Bań
kowskiego w wykonaniu pp. Bańkow
skich.

Jutro operetka w 3 aktach Gilberta 
„Cnotliwa Zuzanna".

W czwartek „Cygańska miłość" ope
retka Lehara.

— Pierwszy popis publiczny odnowio

I

nej orkiestry strażackiej. W niedzielę 
przygrywała w parku Kościuszki or
kiestra strażacka. Należy z uznaniem 
podnieść, że wysiłki energicznego za
rządu wydają dobre owoce. Przy su
miennej pracy nad sobą i dobrej woli 
która grających ożywia, orkiestra stra
żacka odpowie oczekiwaniom tych 
wszystkich, którzy w pięknym parku 
za dobrą muzykę będą wdzięczni.

— Wśród wziętych do niewoli pod 
Stanisławowem ułanów polskich znajdu
ją się i mieszkańcy gub. radomskiej, a 
mianowicie: Mille Eugenjusz z Kozie- 
niekiego z Swiczewa-Góry, I pułk uła
nów; Kurek Andrzej, z pow. Kozienic- 
kiego, gm. Marjanka; Cichocki Włady
sław z Opatowa; Doree Jan z pow. Ra
domskiego, wieś Oblasy, sygnalista puł
kowy; Jasek Józef ,pow. Opoczyński, 
wieś Łokietka i Andrzej Łukasiński 
Suchedniów.

— Najprostszy sposób odkażania wody 
do picia. Wiedeńskiemu asystentowi 
pierwszej kliniki, d-rowi Pawłowi udało 
się przy pomocy bardzo prostego środ
ka uzyskać zupełną doskonałą dezyn
fekcję wody de picia.

Po licznych próbach doszedł on do 
tego przekonania, że zwykły srebrny 
drut, może być i srebrna łyżeczka, wy
starcza, aby każda woda stała się w 
przeciągu 8 godzin zupełnie wolną od 
bakterji. Srebrny przedmiot wystarcza 
zanurzyć w szklance z wodą.

Dzielnym, znanym już dawniej środ
kiem odkażającym jest soda aptekarska, 
której szczypta wystarcza do dezynfek
cji dużej szklanki wody. To samo za
danie spełnia znakomicie 2—3 małych 
kryształków kwasku cytrynowego.

— Sprawozdanie kasowe komitetu 
Obywatelskiego Ziemi Radomskiej za 
m-c lipiec 1917 r.

Przychód: Saldo na 1-go lipca 1917 r. 
rb. 21949.20; kor. 105957.25. R-k Kwe
sty czerwcowej Kom, Rat. Powiatu Kozie- 
nickiego 2. 197 kor; 300. 3. 198, rub. 
65.27 kor. 661 20. 10. 200 rb. 270; kor. 
3500. 10. 201, kor. 1000; rb. 335 27 
kor. 9161.20. 2. 196 Duchowieństwo z 
Opoezyńsk. rb. 700; kor. 1000. 4. 199
Kom. Rat. m. Radomia (dodatkowa) Kom. 
Rat. Pow. Radomskiego rb. 2; kor. 64. 
31. 203 rb. 3581.73; kor. 9255 73 31. 
204. rb. 7.72; rb. 3589.45; ker. 9255.73 
Razem rb. 26575.92; kor. 125438.18 Salde 
na 1 sierpnia 1917 r. 25694 64; koron 
111638.18.

Rozchód: R k Funduszu Diecięeego K. 
O. m- Radoaaia na kolenje letnie koron 
12000. Polsk. Kom. Pom. Sanij. na pro
wadzenie szpitalika dziecięcego kor. 800; 
kor. 12800. R-k Zapomóg Pelsk. 
Pomoey Sanitarnej rb. 500. Drobne zapo
mogi rb. 135 rb. 635. R-k Kom. ~ 
Powiatu Kozienickiego zasiłek kor. 1000 
R-k Wydatków Ogólnyeh rb. 232.28. R-k 
Rozjazdów Instruktora rb 14. Rozchód rb. 
881.28 kor. 13800 Saldo na 1 sierpnia 
1917 r. rb. 25694.64 kor. 111638.18 
Razem rb. 26575.92; kor. 125438.18.

Prezes Komitatu Władysław Pruszak 
Skarbnik Komitetu Stanisław Miku

łowski Pomorski.
— Nowy kurs służby w żandarmerji. 

Dnia 15 września r. b. otwarty zoeta- 
nie w Radomiu nowy kurs wyszkolama 
tutejszych krajowców, którzy zgłosili się 
do służby c. i k. żandarmerji na ob
szarze Polski, administrowanym przez 
c. i k. armję.

— Bez prasowania. Z Warszawy do
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Z ziemi Radomskiej.
Z Policzny. Po siedmiotygoduiowym po

bycie na wsi, opuściło liczne gronko uczen
nic Szkoły haudl. żeńskiej w Radomia Po- 
licznę, uwoźąc miłe wspomnienie spędzo
nych wakacji. Opiekunka Szkoły p. Waa- 
da Targowska skupiła w kolenji letniczej 
polickiej te dziewczątka, które potrzebowa
ły istotnie poprawy organizmów wycień
czonych trudnemi warunkami żywnośeie- 
wemi w mieście, O ile powiodły śię za
mierzenia szanownej opiekunki najlepiej 
wskazuje fakt, że niektórym z panienek 
przybyło po 1.2 funtów wagi... Pobyt

uczenie Szkoły pozostanie też w pamięci 
miejscowego ludu, gdyż zdołały one ze
brać gromadkę dzieci, pragnących się i w 
czasie wakacji uczyć i chętnie odbywały 
codziennie z niemi lekcje, prócz tego, za
mierzyły urządzić teatr własnemi siłami. 
Rozpoczęły się próby; tymczasem, wypadło 
jnż wracać, przedstawienie więc będzie 
miało miejsce w Radomiu, zaś celem ca
łej tej artystycznej impresy jest ehęć zeb
rania sumki któraby powiękrzyła fundusz 
potrzebny na restaurację pięknej świąty
ni Polickiej, zniszczonej przez wojnę. Pa
nienki odjeżdżając wręczyły p. Targow
skiej w serdecznych słowach wyrażone po
dziękowanie za gościnę i opiekę, wypisa
ne na karcie ozdobionej starannym rysun
kiem jednej z uczennic p ny Wandzi B. 
przyczem zgodnym chórem zaśpiewały 
,.Rotę“. W Wilją wyjazdu żegnały chwilowe 
parafianki miejscowego proboszcza ks. Sy
kulskiego, który przez ealy czas pobytu 
okazywał dziewczętom wiele życzliwości. 
Znakomite korzyści jakie odniosły dziew
czynki dla zdrowia i sił wykazuje choćby 
waga ciała znacznie lepsza przy wyjeż- 
dzie, korzyści meralne również pod uwagę 
brać należy, gdyż przebywanie młodych 
dziewcząt pod opieką nauczycielki w atmo
sferze zdrowej duchowo i moralnie przez 
czas wakacyjny, dla niejednej, pozbawio
nej takiej opieki w domowych stosunkach, 
wpłynie może decydująco na charaktei i 
poglądy. Zasługa tych, którzy dla dobra 
kształcącej się młodzieży podejmują tyle 
trudów i kosztów jest wielką. Oby znalazła 

.licznych naśladowców.

noszą: z powodu ogromnej drożyzny 
krochmalu i prasowania bielizny, ceraz 
więcej noszą kołnierzyki nieprasowane. 

Rozpocznie się nawet agitacja w celu 
rozpowszechnienia tej mody.

— Wieści od uchodźców. Wanda Ko
nopnicka uprzejmie piosi p. Michalinę 
Chajęeką z Ulanowie o wiadomość o Me- 
eierzyńskich z Kamieńca, gub. Radomska. 
Nie mamy od nich wiademości, niewierny 
co się z niemi dzieje i gilzie są obecnie. 
Olchowa, gub. Jekaterynosł. poczta Uśpień- 
sko-Koałowskaja.

Sabina Koilendowska,, w mieście Eliza- 
wietgradzie, gub Chsrsońskiej, ul. M«- 
kiewska nr. 20, prosi p. Klasyldę Ban- 
cerową, w Radomiu u pp. Szorców, u). 
Lubelska nr. 31. o skomunikowanie się li
stownie z jej siostrą Joanną Glazer w Su
wałkach, ul. Rybacka nr. 9; d. Surda- 
kowskiej Co się z «ią dzieje? Niepokoimy się 
o nią wieląe. Wiadomość listownie, lub 
przez „Gaz. Polską11. Jak zdrowie siostry, 
Kaziów i dzieci, gdzie Jadwisia i Antoś?

Marceli i Karol Bednarski, żołnierze 
armji czynnej proszą znajonaych o zawia
domienie żon: Katarzyny Jułji, dzieci He
leny, Mani i Marceli w gub. Radomskiej, 
psw.^Sandomierski, miato Staszów, że ży- 
jerny i jesteśmy zdrowi Prosimy o wiado
mości tą drogą.

Stefan Idzikowski, chorąży, z bratem 
Zugmuntem, zawiadamiają rodzinę zamie
szkałą w Radomiu (Dzieszków—Lubelska), 
że są zdrowi; dobrze im się powodzi i ślą 
serdeczne pozdrowienia. Pisma radomskie 
proszone są o przedrukowanie powyższego. 

Michał Paprzycki, zawiadamia braci 
Edwarda Purzyckiego w Trzebieniu ziemi 
Radomskiej i Bolesława w Poznaniu, Wil- 
helmowska 2, źs wraz z siostrą która wy
szła za mąż żyje w Moskwie. Powodzi mi 
się dobrze. Mama umarła Józef Krawczyk 
zdrów i bezpieczny, był na urlopie u nich.

— Epidemje w Radomiu,
zdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 22-VII do 28-VII.

ROZPORZĄDZENIE 
z dnia 4 lipca 1917 r., 

dotyczące obrotu towarami 
żelaznymi.

§ 7. Przydział surowca, znajdujące
go się w posiadaniu osób trzecich, za
kładom przerabiającym żelazo. Zakła
dom przemysłowym i handlowym, pod
legającym postanowieniom niniejszego 
rozporządzenia, które wskutek zamó
wień lub zamierzonych prac, proszą o 
zwolnienie z pod ograniczeń surowca, 
znajdującego się w posiadaniu osób 
trzecich w celu nabycia go (formularz 
B), zezwoli Jeneralue Gubernatorstwo 
wojskowe (Centrala surowców) na za- 
kupno tylko pod warunkiem, że się u- 
zyska pozwolenie na wykonania odnoś
nego zamówienia i że dotyczący suro
wiec nie jest potrzebnym dla ważniej
szych lub pilniejszych celów. Prośbę 
tę, winno poprzedzić porozumienie pro
szącego z posiadaczem co do ceny i tp. 
Jeżeli porozumienie nie dojdzie do skut
ku, wtedy można postąpić według po
stanowień §§ 5 i 6 rozporządzenia z 
dnia 4-go lipca 1917 r., Nr. 61 Dzieu. 
rozporz. Tym firmom, które wykażą 
się zamówieuiami w myśl § 2, lub któ
re zamierzają wykonać tego rodzaju 
roboty, sprzeda Jeneralne Gubernator
stwo wojskowe (Centrala surowców) na 
ich prośbę (formularz B) surowiec, a 
to w miarę własnych zapasów i rozpo- 
rządzalnych środków. Ustalenie ceny 
pozostawia się w tym wypadku swo
bodnemu porozumieniu pomiędzy kupu
jącym a tą i c. i k. władzą wojskową, 
która rozporządza dotyczącym surow
cem.
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§ 8, Rozporządzalny kontyngent mie
sięczny. Centrala surowców zwolni z 
pod ograniczeń obrotu dla każdego 
przedsiębiorstwa, na prośbę wniesioną 
na formularzu B, pewien miesięczny 
kontyngent surowca, z którego mniej
sze bieżące zamówienia o wadze żelaza 
do 500 kg. (żelaznych części składo
wych towaru) wówczas bez poprzedniej 
prośby i jedynie tylko za dodatkowym 
wykazaniem wykonania zamówienia bę
dzie można uskutecznić, jeżeli zamó
wienia te będą odpowiadały przepisom 
§ 2 niniejszego rozporządzenia o uży
ciu znajdujących się zapasów żelaza. 
Przy drugiej prośbie tego rodzaju i 
wszystkich dalszych, należy wraz z pro 
śbą przedłożyć sumaryczny wykaz za
mówień wykonanych z kontyngentu w 
poprzednim miesiącu. Na czas między 
pojawieniem się niniejszego rozporzą
dzenia a przyznaniem pierwszego kon
tyngentu miesięcznego, uwalnią się z 
pod zajęcia dla każdego zakładu han
dlowego i przemysłowego dla celów 
dalszego ich prowadzenia 15 proc, z 
tych zapasów żelaza i towarów żelaz
nych, jakie posiadają na składzie.

§ 9. Wstrzymanie wydawania rozpe- 
rządzalnego miesięcznego kontyngentu. 
Jeżeli przedsiębiorstwo przemysłowe lub 
handlowe, podlegające przepisom niniej
szego rezporządzonia przyznany mu po 
myśli § 8 do własnej dyspozycji mie
sięczny kontyngent ua mniejsze zamó
wienia zużywa wbrew postanowieniom 
§ 2, wówczas niezależnie od skutków 
karnych przewidzianych w § 17, nie o- 
trzyma nadal miesięcznego kontyn
gentu.

§ 10. Ułatwienia dla drobnega han
dlu. Osobom, trudniącym się drobną 
sprzedażą żelaza i towarów żelaznych 
w spo‘sób zarobkowy, pozwoli się na 
prośbę, którą należy wnieść równocześ
nie ze zgłoszeniem zapasów (§ 5), na 
sprzedaż bez ograniczeń lub też w ra
mach miesięcznego kontyngentu.

§ 11. Zgłaszania dawnych zamówień. 
O pozwolenie na dopełnienie umów o 
dostawę, zawartych przed wejściem w 
życie niniejszego rozporządzenia, nale
ży prosić równocześnie z pierwszem 
zgłoszeniem zapasów (formularz B). -

§ 12. Użycie matarjałśw żelaznych 
zwolnionych z pod ograniczeń obrotu 
stosownie do przeznaczenia. Materjały 
żelazne, które pozostawiono do dyspo
zycji lub nabyto na podstawie pozwo
lenia Centrali surowców, mogą być u- 
żyte tylko do celów podanych w proś
bie o zwolnienie z pod ograniczeń ob
rotu. Dla innych celów, aniżeli poda
ne, można ich użyć jedynie za pozwo
leniem Jeueralnego Gubernatorstwa 
(Centrali surowców).

§ 13. Nieważne umowy o dostawę. 
Umowy o dostawę zawarte wbrew po
stanowieniom niniejszego rozporządze
nia, są nieważne.

§ 14. Obowiązek przedkładania wy
kazów i prowadzenia ksiąg. Każde 
przedsiębiorstwo handlowe i przemysło
we (§ 4) obowiązane jest udzielać Cen
trali surowców wyjaśnień, potrzebnych 
do spełnienia jej zadań, tudzież przed
kładać wykazy, których Centrala su
rowców w tym celu zażąda. Każde z 
tych przedsiębiorstw obowiązane jest 
prowadzić należycie księgi składowe i 
przedłożyć je na żądanie. Upełnomoc
nionym przez Centralę surowców funk- 
cjonarjuszom przysługuje nieograniczo

ne prawo wglądu i kontroli nad wszy- 
stkiemi odnośnemi przedsiębiorstwami 
przemysłowemi i hadlowemi.

§ 15. Współdziałanie komisji prze- 
mysłowcówców i handlarzy żelazem. 
Dla przeprowadzenia określonej niuiej- 
szem rozporządzeniem regulacji obrotu, 
przydzieli się Centrali surowców ko
misję, złożoną z przemysłowców i han
dlarzy żelazem. Zadaniem tej komisji 
będzie będzie wspierać Centralę surow
ców radą we wszystkich kwestjach 
związanych z zastosowaniem tego roz
porządzenia i pomagać jej przy szcze- 
gółowam wykonaniu zadań oznaczonych 
w §§ 5—9, o ile wykonanie tych zadań 
Centrala surowców komisji przekaże. 
Komisję złożoną z 6-ciu członków mia
nuj# Jenerał-Gubernator wojskowy, z 
których 3-ech członków przedstawia ko
mitet techniczny przy Jeaeralnem Gu
bernatorstwie wojskowem, 3-ęch zaś 
Centrala surowców. Organa komisji, 
opatrzone w urzędową legitymację, 
spełniają powierzon# im agendy, jako 
urzędnicy honorowi.

§ 16. Sprowadzanie żelaza z austro- 
węgi9rskiej M»narchji. Wszystkie proś 
by o pozwolenia na sprowadzanie żela
za z austro węgierskiej Monarchji, win
ne urzędy jak i osoby prywatne, z wy- 
jątkia Komendy c. i k. wojskowej ko
lei północnej i c. i k. wojskowego u- 
rzędu górniczego w Dąbrowie, przed
kładać Jeneralnemu Gubernatorstwu 
wyjskowemu (Centrali surowców) do 
zbadania i zaopinjowania.

§ 17. Postanowienia i postępowania 
karne. Przekraczający postanowienia 
niniejszego rozporządzenia, a w.szcze
gólności ten: 1) kto zaaischa zgło
szenia zapasów (§ 5), albo zgłoszenie 
fałszywie sporządza, 2) kto zażądane 
od nieg > wyjaśnienia lub wykazy fał
szywie sporządza (§ 14), 3) kto żela
zo lub towary żelazne bez upoważnie
nia, wbrew postanowioniom niniejszego 
rozporządzenia, przerabia luO sprzeda- 
je—karany będzie przez właściwą Ko
mendę powiatową według § 9 rozpo
rządzenia, z dnia 4-go lipca 1917 r., 
Nr. 61 Dz. rozp., grzywną do dziesię
ciu tysięcy koron lub aresztem do sze
ściu missięcy. Obok kary można orzec 
utratę zapasów, które są przedmiotem 
orzeczenia karnego. Utratę zatajonych 
zapasów (§ 5) orzeka się także, jeżeli 
nie można wdrożyć dochodzenia kar
nego.

sj. 18. Wejście w życie. Niniejsze 

8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński

M A n ■ d A. •> Ł
w Radomiu Długa 19.

Egzamina wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 28 sierpnia, lekcje 
4 go września. 359—6

GimnazjnniFiloloaicaie Komisji Sztolnej 
Skaryszewska 9.

Egzaminy wstępne i uzupełniające po wakacjach odbędą się w dniach 
28, 29, 30 i 31 sierpnia. W bieżącym roku szkolnym otwarta będzie 

siódma klasa.

rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.
C. i k. Jenerał - Gubernator wojskowy:

Szeptycki, w. r.,
jenerał-major.

~Ó GŁOSZENIA.
Sklep de odstąpienia

z powodu wyjazdu, wiadomość 
ogród Kościuszki, w altanie.

376-1

Już I-go Września 
będą tego roku otwarte 

Kursa Baranieckiego 
w Krakowie.

Trzy wydziały jednoroczne prak
tyczne: wychowawczy, społecz
nej .pracy i gospodarstwa wiej

skiego.
Informacji udzieli sekretarka H. 
Tomaszewska, Kraków, Karme
licka 32. 375—3

A nnn Pllhli umieszczonych na TjUUu • ULIII hipotece nierucho
mości miejskiej do odstąpieuia. Wia
domość w kancelarii rejenta Przyłu- 
skiego, Plac 3-go Maja. 373—2

Zgubiono portfel 
zawierający trzy weksle in blanco wy
stawione: 1) przez Michała Farbiszew-e 
skiego na rb. 115 na imię Frydrycha 
Mikołaja, 2) na rb. 300 przez Jana 
Frydrycha na imię Mikołaja Frydrycha,
3) na rb. 100 przez Tomasza Gwoździa 
na imię Mikołaja Frydrycha. Łaskawe
go znalazcę uprasza się odnieść za na
grodą do właściciela Frydrych Miko
łaja, Radom, Kozienicka 11. 372—3

Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Macierzy Polskiej Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom
skiej, Lubelska 51.

Radakłor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za noswoleniem otnauri wojenno'.

Drnk „J. X. Trz8biński“-Radnm.


